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X I PLENUM KC PZPR  A ZADANIA IZ

Dn. 4 I 1963 r. odbyła się w  Insty tucie Zachodnim  zebranie pracowników
i w spółpracow ników  naukow ych poświęcone zadaniom  IZ w  św ietle uchwał 
X I P lenum  KC PZPR. W zebraniu  obok pracow ników  i w spółpracow ników  Insty ­
tu tu  udział w zięli także przedstaw iciele U niw ersytetu  im. A. M ickiewicza i Ko­
m itetu  W ojewódzkiego PZPR,

R eferat pt. X I  P le n u m  K C  P Z P R  a za d a n ia  IZ  wygłosił sek retarz naukow y IZ. 
doc. dr Bolesław W iewióra.

Oto skrót refera tu :
„Uchwały plenarne KC PZPR stanow ią polityczne dyrektyw y rozw oju życia 

politycznego, gospodarczego i ku ltura lnego  Polski Ludowej. Można rzec, że każde 
plenum  KC PZPR skupia zainteresow anie najszerszej opinii publicznej, gdyż 
decyzje przezeń powzięte w  różnorodnej form ie w pływ ają na życie całego kraju . 
Ale polskich pracow ników  nauki szczególnie mocno in teresu je XI plenum , które 
w  całości poświęcone było spraw om  szkolnictwa wyższego i nauki.

XI P lenum  KC PZPR  zajęło się w szechstronną analizą szkolnictw a wyższego
i nauki w  Polsce. Jego punktem  centralnym  było rozw ażenie środków, jakie należy 
podjąć by: 1) zapew nić potrzebne dla rozw oju gospodarczego Polski kadry  z wyż­
szym wykształceniem , oraz 2) skierow ać badan ia  naukow e n a  drogę najbardziej 
efektyw ną dla zadań gospodarczych i ku ltu ra lnych  kraju .

Elem entem  przew ażającym  na obradach p lenum  były rozw ażania nad nau­
kam i przyrodniczym i i technicznym i. Jest to  zrozum iałe ze w zględu na nasze 
opóźnienie na tym  odcinku, tak  doniosłym dla postępu i rozw oju gospodarczego 
k ra ju . W iele m iejsca poświęcono zadaniom  szkolnictwa wyższego w  zakresie 
szkolenia k ad r jako niezm iernie ważnem u zagadnieniu dla budow nictw a socja­
listycznego. Zagadnienie to  IZ w  pełni docenia. W yrazem  tego była zorganizowana 
w  grudniu  1962 r. przez IZ wspólnie z Min. Szkolnictw a Wyższego sesja naukowa, 
poświęcona rozwojowi szkolnictw a wyższego na ZZ.

Dla zadań IZ najbardziej bezpośrednie znaczenie m iał dorobek plenum  po­
święcony badaniom  naukowym . Tutaj również na pierw szym  planie rozważano 
nauk i ścisłe i  techniczne. A le jak  stw ierdzono, nie um niejsza to w  niozym donio­
słości zadań, k tóre stoją przed pracow nikam i nauk i w dziedzinie nauk  społecznych. 
W inni oni okazać P a rtii pomoc, wzbogacać jej teorię i poznanie rzeczywistości 
społecznej, wnosząc w  ten  sposób swój w kład w  form ow anie jej polityki. P ro ­
b lem atyka n iektórych dziedzin hum anistyki, m. in. nauk  ekonomicznych, socjo­
logicznych, praw nych, pedagogicznych itp. bezpośrednio w iążąc się z prak tyką 
budow nictw a socjalistycznego, w inna służyć tej p rak tyce analizam i teoretycznymi-

U chw ały i wska.zówki X I P lenum  należy trak tow ać zgodnie z zaleceniem  tow. 
G om ułki jako ogólne długofalowe k ie runk i działania, k tóre w ybiegają myślą 
naprzód daleko poza bieżącą pięciolatkę. Są one dowodem trosk i P artii, która 
m usi myśleć nie ty lko na dzisiaj i n a  ju tro , alle rów nież uwzględnić perspektyw ę 
dziesięcioleci.

IZ jest in sty tu tem  naukow o-badaw czym  upraw iającym  nauk i społeczne. D la­
tego też ze zrozum iałych względów nasza uw aga m a tendencję skupienia się przede 
w szystkim  na tych częściach dorobku XI Plenum , które oceniały osiągnięcia tych 
nauk.
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Szczególnie in struk tyw ne pod tym  względem  było przem ów ienie w prow adza­
jące tow. Jarosińskiego, k tóry  naukom  społecznym poświęcił, obszerne uwagi. 
A kcentując doiniosłą fu n k cję  ideologiczną n a u k  społecznych na ogół pozytywnie 
oceniono dorobek nauk i polskiej na tym  odcinku. Dostrzeżono jednak  rów nież 
szereg zjaw isk ujem nych. Jako  główne podniesiono u l e g a n i e  t e o r i o m  
b u r ż u a z y j n y m  i f a ł s z y w e m u  o b i e k t y w i z m o w i ,  b rak  ofensyw ności 
ideowej — zagadnienie szczególnie ważne w  dobie pokojowej koegzystencji dwóch 
systemów, gdy rozszerza się płaszczyzna styków  między państw am i kap ita listycz­
nym i i socjalistycznym i. Niedomóg ten  w iąże się z p o s t u l a t e m  p o s z e r z e ­
n i a  w i e d z y  o w s p ó ł c z e s n y m  k a p i t a l i z m i e ,  co w ym aga podjęcia 
badań tych1 problemówj, k tóre dotychczas były przez naukę socjalistyczną zanied­
bane, i opracowanie wniosków opartych o m arksistow ską analizę.

N aukom  społecznym postaw iony został także zarzut, że n i e d o s t a t e c z n i e  
u w z g l ę d n i a j ą  o n e  b a d a n i a  n a d  w s p ó ł c z e s n o ś c i ą .  Jako  przy­
kład podano, że spośród blisko 200 sam odzielnych pracow ników  naukow ych za j-  
im,'U)jących się historią, zaledwie 25 prow adzi badan ia  nad  XX w. Istn ie je  też ten ­
dencja do ucieczki od problem ów  ideologicznych do tzw. „neu tra lnych”. S tw ier­
dzono również, że nauk i społeczne m ają  z n a tu ry  swej ch a rak te r  ideologiczny. 
Między funkcją naukow o-poznaw czą a ideologiczną w ystępuje n ierozerw alna więź. 
Uczony, k tóry  bada procesy społeczne i rządzące nim i praw a, m usi oprzeć się na 
szeregu założeń ogólnych oraz na pew nym  system ie w artości, k tórego w ybór n a ­
stępuje m|. in. pod w pływ em  określonych in teresów  klasowych. K ażda teo ria  spo­
łeczna zespolona jest w  ostatniej instancji z działaniem , k tóre służy interesom  
określonej klasy. Dlatego też „absolutnie ob iek tyw na”, aklasow a nauka społeczna 
jest m itologią, k tó ra  w spiera siły wsteczne, broni bowiem poglądów zaangażow a­
nych po stronie k las posiadających przed k ry ty k ą  rew olucyjną.

Jak  w yglądają w  św ietle tych ocen zadania In s ty tu tu  Zachodniego?
Można powiedzieć, że IZ odgrywa niew ątpliw ie doniosłą rolę we froncie nauk i 

polskiej. Będzie tru izm em  stw ierdzenie, że dzięki sw em u dotychczasowem u dorob­
kow i i jego spopularyzow aniu  w  k ra ju  i za, granicą już te raz  IZ stanow i w ażny 
ośrodek kształtow ania świadom ości społecznej.

iPrzemiany, k tó rym  podlegał profil p rac IZ od 1956 r., jego skoncentrow anie 
się nad problem am i współczesnym i na trzech zasadniczych kierunkach  badania 
stosunków  polsko-niem ieckich, współczesnych Niemiec i polskich Ziem Zachod­
nich, pozwoliło Insty tu tow i zająć cen tralną pozycję naukow ą w  ram ach  badań 
nad szczególnie w ażnym i politycznie dla Polski problem am i. O statn io  IZ podej­
m uje nowy odcinek badań  nad niezm iernie doniosłą problem atyką in tegracji za­
chodnioeuropejskiej w  różnych jej aspektach, ze szczególnym uw zględnieniem  ro li 
Niemiec. W ydaje się więc, że k ierunek  badań  IZ jest zgodny z dyrektyw am i XI 
plenum.

Na odcinku metodologicznym. IZ po trafił wyzwolić się od daw niej w  nim  po­
kutujących tendencji ciasnej, nacjonalistycznej in te rp re tac ji problem ów  przez sie­
bie badanych.

W yrazem  uznania dla politycznej doniosłości badań prow adzonych przez IZ 
jest np. spraw ow anie przez In s ty tu t redakcji czasopisma „Poliish W estern A ffa irs”, 
m ającego reprezentow ać za  granicą naukę polską, udział pracow ników  i w spół­
pracow ników  IZ w  w ygłaszaniu referatów  naukow ych w  k ra ju  i za granicą, oraz 
Przygotow aniu ekspertyz dla K C P Z PR , jak  wreszcie reprezentow anie głosu nauk i 
polskiej na doniosłych m iędzynarodow ych konferencjach politycznych.

Zaufanie, k tó re  IZ pozyskał sobie w  społeczeństwie., u w ładz politycznych
i u czynników  naukow ych zobowiązuje. M usim y dążyć do  dalszego polepszenia 
jakości naszych prac, zwłaszcza zaś do ich pogłębienia metodologicznego i ideolo­
gicznego. Nie jest to  zadanie ła tw e, zważywszy że nie chodzi tu  przecież o po­

ił*
Przegląd Zachodni, nr 1, 1963 Instytut Zachodni



164 Z kroniki Instytutu  Zachodniego

w ierzchow ny pseudomairksistowski w erbalizm , słusznie odrzucony w  nauce pol- 
lskK-ejj, ani o uproszczoną in te rp re tac ję  i  czarno-białą k lasyfikację zjaw isk oraz 
form ułow anie szum nych politycznie, lecz bezw artościow ych naukow o wniosków. 
Chodzi inam o w ypracow anie w niosków  dojrzałych  i praw dziw ych naukowo, opar­
tych o um iejętn ie stosow aną m etodę m arksistow ską, k tórej zdobycze nie są dzisiaj 
w zasadzie przez nikogo kw estionow ane. Rzecz jasna, że n.a to nie ma recepty. 
K ażda dyscyplina naukow a ma swoją m etodę, a każdy problem  w ym aga odrębnej 
indyw idualnej oceny. Ale k ry te ria  oceny w  naukach społecznych są określone 
przez podstaw ę ideową badacza',.

Na XI Plenum, dużo m iejsca zajęło omówienie środków organizacyjnych, 
k tó re  należy zastosować w  celu osiągnięcia zam ierzonych efektów. P lenum  zale­
ciło odpow iednią selekcję tem atyki badaw czej związanej z potrzebam i kraju , 
w łaściw e planow anie, koordynację i organizację pracy badaw czej w  celu podnie­
sienia efektyw ności badań. P lenum  zwróciło rów nież uw agę na konieczność u sta ­
lenia w łaściw ych proporcji m iędzy badaniam i podstawowym i, wdrożeniowym i 
Sj [stosowanymi.

W zakresie w spółpracy naukow ej z zagranicą XI Plenium zaakcentow ało ko­
nieczność zm niejszenia ilości w yjazdów  zapoznawczych na rzecz w yjazdów  szko­
leniowych, przy  czym podkreśliło niezbędność zwiększenia i rozw ijania w spółpracy 
>z k ra jam i w spólnoty socjalistycznej.

W dziedzinie naiuk społecznych n a  szczególną uwagę zasługuje postu lat posze­
rzen ia badań ekonomicznych, pom yślanych przede w szystkim  jako czynnik u lep­
szający naszą gospodarkę. R eferat B iura Politycznego stw ierdza:

„Specjalnego znaczenia nabiera problem atyka w spółpracy w  ram ach RWPG 
oraz analiza św iatow ej gospodarki socjalistycznej i  p raw  nią rządzących. Ważne 
jest rów nież pogłębienie krytycznej analizy procesów dokonujących się w  św ie­
cie kapitalistycznym ”.

W zakresie rozw oju k ad r naukow ych P lenum  stw ierdziło: n iedosta tek  specja­
listów  z różnych dziedzin, ogólny niedobór sam odzielnych pracow ników  nauki, 
n iezadow alający stan  kadrow y w ielu  insty tu tów  resortow ych, zbyt w ysoki prze­
ciętny  w iek kad ry  naukow ej, zwłaszcza sam odzielnej, a także dysproporcje w  roz­
m ieszczeniu k ad r naukow ych. W zw iązku z tym  zalecono:
— pełne zaangażow anie czynnych sam odzielnych pracow ników  nauki w  proces

■kształcenia m łodych pracow ników  nauki,
— określenie planow ych zadań szkół wyższych i insty tu tów  badawczych w  tej

— dostosowanie system u kształcenia kad ry  i k ry teriów  kw alifikacyjnych  do po­
trzeb  k ra ju  i  w arunków  współczesnej nauki,

— stw orzenie w arunków  dla wcześniejszego do jrzew ania młodych pracowników  
nauk i do  p racy  samodzielnej.
Plenium w ysunęło też postu lat izwiększenia ro li n iektórych insty tu tów  w  ksz ta ł­

ceniu m łodych kadr, rozw inięcia stud iów  (doktoranckich i  organizow ania stażów 
naukow ych w  najlepszych uczelniach krajow ych.

Jak  ry su ją  się  zadania IZ w  św ietle powyższych ustaleń  Plenum ?
Z adania i środki rozw ażane na XI P lenum  dotyczyły przede w szystkim  t rz e c h  

głównych pionów  naukow ych w  Polsce, t j .  szkół wyższych, PAN i instytutów  
resortow ych, w  ram ach  k tó rych  IZ, ściśle biorąc, się n ie  mjieści, tym  niem niej 
trzeba w yciągnąć per a n a lo g ia m  pew ne w nioski stosujące się do niego.

Nasz Insty tu t, jak  wiadomo, m a dość skom plikow aną s tru k tu rę  praw ną. Ze 
Względu n a  swe specyficzne zadania IZ m a sw oistą autonomjię 'O rg an izacy jn ą , 
przy czym korzysta z niektórych zasadniczych atrybutów  przysługującym  in" 
sty tu tom  naukow ym  PAN. Jako rozbudow any ośrodek szeroko pojętych b a d a ń

dziedzinie,
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niemcoznawczych i badań  nad ZZ prow adzi on od daw na już bad an ia  kom plek­
sowe. O dcinki tych badań obejm ują poszczególne sekcje. Jakkolw iek każda sekcja 
prow adzi w łasne badania, to  jednak  są one podporządkow ane ogólnym ram om  
tem atycznym  i oscylują wokół zasadniczych k ierunków  określonych w  p lanie 
naukow ym  IZ. Ten kom pleksow y charak ter badań pozwolił Insty tu tow i podjąć 
się opracow yw ania m onografii zbiorowych. Rola IZ, jako  ośrodka specjalistycz­
nego o znaczeniu ogólnokrajowym,, znajdu je zrozum ienie u  czynników  społecz­
nych i państw ow ych czego dowodem  może być m. in. udzielane m u odpowiednie 
poparcie finansowe.

IZ docenia również konieczność koordynow ania sw ych p rac z pokrew nym i in ­
sty tu tam i: Polskim  Insty tu tem  S praw  M iędzynarodow ych i insty tu tam i reg ional­
nym i działającym i na ZZ. W yrazem  tego jest ścisła w spółpraca z K om itetem  K oor­
dynacyjnym  Badań Niemcoznawczych oraz K om isją K oordynacyjną Insty tu tów  
Ziem Zachodnich. W ydaje się wszakże, że IZ w in ien  zwrócić baczniejszą uw agę 
na zacieśnienie swych stosunków  z m iejscow ym i ośrodkam i naukow ym i, a w  szcze­
gólności z U niw ersytetem  im. A. M ickiewicza i W yższą Szkołą Ekonomiczną. 
IZ posiada w  zakresie w spółpracy z poznańskim i szkołam i wyższymi pozytywne 
doświadczenia, w  szczególności dotyczy to  un iw ersy te tu ; w  gruncie rzeczy roz­
wój IZ opierał się  dotychczas na organicznej w spółpracy z un iw ersyte tem ; kadry  
IZ w  swym  najisto tn iejszym  trzonie wywodzą się z uniw ersy te tu  i są z nim  
związane.

Rzecz jasna, że IZ wintien nadal dążyć do tw orzenia w łasnej kad ry  na-ukowej, 
co jest szczególnie pilne wobec słusznego dążenia do jednoetatow ości. Jednakże 
nie może to  oznaczać dążenia do oderw ania się od uniw ersytetu . Pozycja IZ jako 
ośrodka specjalistycznego o randze ogólnopolskiej, prowadzącego, m ożna by  rzecz, 
badania stosowane w  dziedzinie n au k  społecznych, w ym aga pow iązania z jakim ś 
szerszym zapleczem naukow ym . Jesteśm y w  Poznaniu, w ięc naszym  nątu ra lnym  
zapleczem je st zaplecze poznańskie. Szukanie innego zaplecza, albo odizolowanie 
od innych  środowisk, byłoby pow ażnym  błędem , mogącym w  przyszłości zaważyć 
niekorzystn ie n a  rozw oju IZ jako  całości.

Dlateigo też IZ pow inien dążyć do zacieśnienia i n s t y t u c j o n a l n y c h  
stosunków  z m iejscow ym  środow iskiem  naukow ym . Szczególnie p rzydatne mogą 
fryć w ięzy z uniw ersytetem , k tóry  odniósłby rów nież szereg korzyści np. z w y­
kładów  m onograficznych prow adzonych przez specjalistów  IZ, k tórzy  m ogliby 
zasilić ew entualne stud ia doktoranckie. Również niektóre ka ted ry  un iw ersy tec­
kie, np. k a ted ra  ekonom ii politycznej, m ogłyby być zasilone k ad rą  IZ. Nie w y­
daje się równiież zbyt śm iała myśl, że w  przyszłości mogą powstać w arunk i do 
Uruchomienia — przy pomocy UAM i WSE — stud ium  doktoranckiego przy  IZ.

Jest to  zgodne z podjętą już n a  te ren ie  poznańskiego środow iska naukowego 
ideą zacieśnienia w spółpracy w  skali regionalnej. Mówił o tym  n a  XI P lenum
I sekre tarz  poznańskiego ICW PZPR, tow . Szydlak, rozw ijając koncepcję, k tóra 
sform ułow ana została przez rek to ra  UAM, prof. Labudę, w  jego w ykładzie in au ­
guracyjnym  w  październiku 1962 r.

Również bezpośrednie znaczenie m ają  dla IZ tezy p lenum  w  zakresie w ym iany 
zagranicznej. Istn ie jące już stosunki IZ z odpow iednim i p laców kam i naukow ym i 
W kra jach  socjalistycznych w inny  być rozszerzone. W tym  zakresie udało się IZ 
W ostatn im  czasie dokonać pew nego postępu. Przyczyniły się do tego w izyty sze­
regu naukowców z k ra jó w  socjalistycznych. Szczególnie cenne w ydają  się kon­
tak ty  z In sty tu tem  S łow ianow iedienija w  M oskwie, k tó re  IZ s ta ra  się rozbu­
dować.

Pom yślnie też rysu ją  się na ogół perspektyw y rozw oju m łodej kadry  
naukow ej w  IZ. In s ty tu t zapew nia m łodszym  pracow nikom  nauk i w arunk i ko­
rzystniejsze niż wyższe uczelnie czy in sty tu ty  PAN. Polityka k ierow nictw a IZ
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k ieru je  się tu  zasadą p rio ry te tu  prac doktorskich i habilitacyjnych. W łasne w y­
daw nictw a zapew niają publikację nie ty lko  p rac  (habilitacyjnych, ale i doktor­
skich. Te m ożliwości nie są jednakże w  pełni w ykorzystyw ane. Należy zdecydo­
w anie przyspieszyć n iektóre przew lekające się przew ody doktorskie. N iektórzy 
z pracow ników  IZ w ykazują tendencję rozpraszania swoich w ysiłków, publikując 
drobne przyczynki przy zaniedbaniu  swego w łasnego aw ansu naukowego. Tym ­
czasem istn iejąca już w spółpraca z uniw ersytetem  i WSE oraz troska kierow nictw a 
IZ zapew nia tym  pracownikom  optym alne w arunk i szybkiego sfinalizow ania prac 
'znacznie bardziej korzystne, niż jest to  w  stan ie  uczynić uczelnia w  stosunku do 
swoich asystentów , obciążonych z reguły  licznym i zajęciam i dydaktycznym i.

X I P lenum  KC PZPR dokonało b ilansu  osiągnięć i zadań stojących przed 
nauką polską. W bilansie tym  określone m iejsce zajm uje rów nież IZ ze swym i 
osiągnięciam i i zadaniam i. U przytom nienie sobie tych zadań odegra n iew ątpliw ie 
rolę m obilizacyjną i pozwoli Insty tu tow i spełnić naukow e i społeczne funkcje 
do których został powołany.

W dyskusji, k tó ra  w yłoniła się n a  tle refera tu , kolejno zabierali głos: prof. 
d r J. W ą s i c k i  (p rorektor UAM), p ro f, d r K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  prof; 
d r M. S c z a n i e c k i  (dyrektor IZ), prof, d r Z. K a c z m a r c z y k ,  dr  B. G r u c h -  
m a a, doc. dr J. Z i ó ł k o w s k i ,  doc. d r W. M a r k i e w i c z ,  mgr  R.  J e z i e r ­
s k i  (kier. W ydziału N auki i  Oświaty K W PZPR ), m gr Z. S z u m o w s k i ,  
d r  Z. N o w a k .

D yskusja, k tó rą  podsum ował doc. d r B. W i e w i ó r a ,  potw ierdziła słuszność 
ogójnego k ie runku  badań IZ. Podkreślono., iż należy zacieśnić w spółpracę z UAM 
przez zorganizow anie uniw ersyteckich stażów  dydaktycznych dla ogółu pracow ni­
ków,, a także przyspieszyć rozwój młodej kad ry  IZ. Zwrócono uw agę na koniecz­
ność organizow ania system atycznych zebrań naukow ych dla pracow ników  Insty ­
tu tu . D yrekcja będzie s ta ra ła  się o poszerzenie wsjpółpracy z zagranicą, k tórej 
potrzeba w  form ie w yjazdów  szkoleniowych jest szczególnie paląca. IZ winien 
rów nież nadal popularyzow ać w yniki swoich badań, w łączając się w  różne akcje 
organizow ane przez pow ołane do tego insty tucje społeczne.

B o le s ła w  W ie w ió r a

Uczczenie pamięci doc. B. Wiewióry.
Dn. 27 II  1963 r. odbyło się zebranie 
wszystkich pracow ników  Insty tu tu  Za­
chodniego dla uczczenia pam ięci zm ar­
łego w  dni. 17 lutego br. sekretarza 
naukowego IZ — doc. Bolesława Wie­
wióry. Przem ów ienia obrazujące sy l­
w etkę Zm arłego jako pracow nika n au ­
kowego, członka i sekretarza naukowego 
IZ, współzałożyciela i w spółredaktora 
PWA o raz  k ierow nika młodej kadry  
naukow ej IZ nakreślili: D yrektor IZ 
profi. M. Sczaniecki, doc. Jerzy K rasuski
i m gr Józef M uszyński.

Wizyty gości zagranicznych w IZ.

Dn. 8 I 1963 r. odwiedził IZ kon­
sul ZSRR w  Poznaniu, Fiodor J. S z a- 
r y k i n .  Radzieckiego gościa p rzy ją ł

dyrek to r IZ prof. M. Sczaniecki w raz 
z w icedyrektorem  IZ proiY Z. K aczm ar­
czykiem i sekretarzem  naukow ym  doc. 
B. W iewiórą. W rozmowach uczestniczyli 
także d r  Z. Nowak i d r B. Gruchm an.

Gość radziecki zwiedził bibliotekę 
oraz archiw um  prasow e IZ i odbył roz­
mowy z przedstaw icielam i IZ. W ro z­
mowach omówione zostały perspektyw y 
zacieśnienia kon tak tów  naukow ych 
z ośrodkam i naukow ym i radzieckim i, 
prow adzącym i analogiczne, jak  IZ ba­
dania1 naukowe. Gość radziecki in te re ­
sował się szczególnie w ydaw nictw am i 
IZ.

Wybór na członka rzeczywistego.
W alne Zebranie In sty tu tu  Śląskiego 
w Opolu w dn. 28 II 1963 r. powołało
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D yrektora IZ prof. d r M. Sczaniec- 
kiego na członka rzeczywistego Insty tu tu .

Nagroda. R edakcja „P olityk i” przy­
znała d r Jerzem u K rasusldem u, k ie ­
row nikow i Sekcji H istorycznej IZ, ty ­
tułem  „Nagrody P o lityk i” 1962/1963 
•■wyróżnienie” w  wysokości 5 000 zło • 
tych za książkę pt. S to s u n k i  p o l s k o - n i e ­

m ie c k ie .  1919—1925, w ydaną przez In ­
sty tu t Zachodni.

Stopień doktora. Mgr Jerzy  Kozeń- 
ski, pracow nik naukow y IZ uzyskał w 
dn. 18 II 1963 r. stopień naukow y dok­
to ra  nauk  historycznych na U niw er­
sytecie im. A. Mickiewicza.
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